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K U R Y E R L I T E W S K I
w  W I L N I E  D N I A  8 S IE R P N IA  V . S. i 8 i 4 .  R O K U ,

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
S .  P e t e r z b u r g  d n i a  2950  L i p c a .

W  przeszłą  n ie d z ie lę ,  d. s 6 g o ,  m ia ł bydź dany  
w  P a w t o w s k u  u  N a y i a ś u i e y s z e y  C e s a r z  o-  
w  e у J e y  M o ś c i  M a  г у i  T e o d o r o w n y  w ie l ­
k i  f e s t y n , k tóry  jednak dla n iesprzy ia iącey  pogody  
do dnia następnego był o d ło ż o n y ; w  w ieczó r  tylko  
był tam bal i  w ieczerza . W  poniedzia łek  2 y g o , ten  

' w spaniały festyn  m iał m ie y s c e , lecz z opisem jego  
szc zeg ó łó w  w strzy m u iem y  się  do odebrania dokład-  
n ieyszych  w ia d o m o ś c i—  D roga  ze  sto licy  do P a w ­
ł o w s k a  przez całe te  dw a dni okryta  była ek w ip aźa-  
m i ,  jezdcami i p ieszem i; a lbow iem  całe p raw ie  m ia ­
sto  chciało bydź św iadkiem  tego  f e s t y n u , k tórym  
w spaniała M a t k a  N aszego  nayukochańszego M o ­
n a r c h y  św ięc i ła  J e g o  p o w ró t  szczęśliw y.

z  K r o n s z ł a t u  24g o  L i p c a .  D ziś  z rana o godzin ie  
6 te y  JEG O  C E SA R SK A  M O SC  raczy ł przybydź z 
O r a n i e n b a u m a  do tu teyszego  p o r t u ,  a po obeyrzen iu  
s to iącey  w  mm f l o t y , N a y i a ś n i e y s z y  P A N  po  
połu d n iu  o godzin ie  5 tey  p o w r ó c i ł  do O r a n i e n b a u m u .

—  w  P o ł t a w i e  obchodzono ś w ię to  pokoiu  d. sygo  
C zerw ca ; a tym  sposobem , w  ten d z ie ń ,  w  k tórym  
przed  i o 5 laty  P i o t r  W i e l k i  na polach P o ł ta w -  
skich p o ło ży ł  n iew zruszone  zasady Rossyyskiey w i e l ­
kośc i ,  w  ten  sam d z ie ń ,  i  na tych  sam ych  p o la c h , 
obchodzone było w y n ie s ie n ie  do nayw yższego  szczy­
tu ch w a ły  R ossyysk icgo  C esarstw a, przez n ieśm ier­
te ln e  dzieła potom ka P i o t r a  W i e l k i e g o  A L E -  
X A N D R A  I. ( z F o c z .  F ó l n . ) ’

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
F  R A N C Y A.

W y s ta w ie n ie  S ta n u .  P a ń s t w a  przez M inistra  spraw  
w e w n ę trz n y c h ,  o k tórem  juźeśmy donieśli,  musi w p ły ­
nąć zbaw ienn ie  na uspokoien ie  w zburzonych  um ysłów ,  
i na przekonanie n iedow ierza iących  w e  F r a n c j i , oraz  
w zn iec ić  ufność ku krokom  i zamiarom terazn ieysze-  
go  R z ą d u .  N iem n iey szey  w agi było p osiedzen ie  I z ­
by D e p u to w a n y ch  , 22go L ip c a ,  na k tórem  za p r z y ­
byciem Ministra W e w n ę tr z n e g o  w  to w a r zy s tw ie  M i-  
n h tra  Finansów , Barona L o u i s  i  Ministra Stanu, F e r -  
r a n d , M inister F in ansów  w stąp ił  na M ów nicę ,  ’gdzie  
w  jasney i m etod yczn ey  r o z p r a w ie , ściągnąwszy na 
s ieb ie  u w agę licznych  słuchaczów , przedstaw ił  Izbie  
B u d ż e t ; objaśniając go w  obszernym  w ykładz ie  z k tó ­
rego tu  treść k ła d z iem y ------M in ister  zaczął od prze­
szkód , k tóre w  ostatnich latach czyniły  n iepodobnśm  
dokładne w yjaśn ien ie  działań F in an sow ych . W  tera-  
zn ieyszym  stanie przychodów  i  w y d a tk ó w  potrzeba  
b y ło  w y szu k iw a ć  starannie wiadom ości dla rozw ik ła ­
n ia  tego  chaos 1 dokładnego o brach o wania długów7, 
w y d a tk ó w  i zrzódeł. W ia d o m o  jest ,  jak niezmierne’ 
w y d a tk i  od lg o  Stycznia  i S i 4 uczyn ione bydź m u ­
sia ły . W  p ierw szy m  kw arta le  tego  roku zadłużono  
się  na 2З0 m il ionów . W  drugim w ydatk i przez mą** 
drą ekonom ią do p o ło w y  zm nieyszone zosta ły , przy­
chody zaś podw ojone . P om im o tego  jednak nie w y ­
starczały  one do zakrycia Wydatków . W trzec im  k w a r­
tale  w y d a tek  trzec ią  częścią  przew yższać  będzie do­
chody^ w  czw artym  zas jest nadzieia, że dochod pią­
tą  częścią p rzew yższy  w y d a t k i ; a tak w  roku 1816
już rów now aga  przyw rócona  bydź m oże___ O to  są
zasady B u d ż e t u  na rok 1 8 14. P o d łu g  sygtematu p rze-

S£‘ go R zą d u ./p o trzeb снгй  or i , s 4 c ,8 ^ c ;0 6 0  fr. lecz
p.r 2Л red иксу’t- , osżthędność , ustąpienie w oysk ob-  
c3 ' Ac. summa ta zm nieyszy  się  o 4 i 8 m il? c» (^  a 
ta , potrzeba będzie 8 2 7 ,4 1 6 ,0 0 0  fr. B u d i  t  Й Щ  
sk id a się z B u d że tó w  M in is ter iow  szczegół ny<h5 kfc* > 
re  261 ,275 ,000  (r. przed sw o im  w ey śc iem  n ' ■? j-;
na .w ó y  rachunek w ydane przyjąć musiały. U -y 
nika d e f i c i t , w zględem  którego Izba s ta n o w ić  p o w in ­
na. M in is trow ie  w  tern w ażnem  działaniu dostarczą  
jey wszelkich potrzebnych  objaśnień. Co się  tycze  spo-  
s o b o w , aby w yd atk i zrównać z d o ch o d a m i, tedy  w  
tert zn ieyszych  okolicznościach i w  tym  jeszcze roku  
niepodobna bez szkody czynić  jak ichkolw iek  odmian  
w^system acie p o d a tk ó w ; lecz ten  p rzedm iot z ty m  
w iększą  usimością zatrudnić p o w in ien  Izbę w  czasie  
sobie w łaściw ym . Podatk i g ru n to w e z  d o d a n e m i  c e n -  
t i m a m i  w ynoszą  291 ,6 0 0 ,0 0 0  fran. ; podatki od stem ­
p l a , zapisania w  księgi Ac. n 4 .5 o o , o o o  f r . ; podat­
ki uboczne 8 6 ,6 0 0 ,0 0 0  fr. Podatk i od d r z w i , okien,  
cła, od żeglugi na kanałach Ac. 27 ,6 0 0 ,0 0 0  fr. 5 w szy st­
k iego  620  m ilionów . Odciągnąwszy tę  summę od w y -  
ze y  w spom nionych  827 m i l io n ó w , których tegorocz­
ny  B u d ż e t  w y m a g a , zostaie d e f i c i t  З07  m il ion ów .

JNa rok 1816 potrzeba będzie 6 1 8  m i l io n ó w , i  
p om im o nay w iększey  oszczędności n iem o żn a  d o m n ie y -  
szey  su m m y , bez zaszkodzenia interessom  P a ń s tw a , 
przyprow adzić w yd atk ów . T a  summa ma bydź obró­
cona na opłatę d łu żn ik ów  Stanu , biorących pensye  
U rzęd n ik ów  , dobrey P o l l ic y i , do u trzym ania  robot  
publicznych , szpital o w  , w oyska , marynarki Ac. N a  
ok rycie  tych  w y d a tk ó w  podatek gru n to w y  w yn os ić  
będzie 3 4 o m il ionów , inne zaś 278  m ilionów  : co r a ­
zem  618  m il ionów  uczyni. D la zupełnego okrycia B u *  
d ż e t u  1 o 15, potrzeba było  uciec się do p odatków  z na-  
poiow , k tórego  szkod liw e p odw yższen ie  jest znajom e,  
i  k tóry  byłby żu p ełm e przez K róla  uchylony, gdyby  
mu tego obecne okoliczności dozw olić  m ogły . R o z ­
kazał on przynaym niey M inistrom  sw oim , aby się n a y -  
usiln iey  starali , oddalić od w yboru tego podatku  
w szystk ie  uc iąż l iw e  środki, czego dopełn ić będzie na* 
szym  n aypierw szym  obowiązkiem .

W  dalszym ciągu M inister m ó w ił  o środkach u -  
m orzenia  tego  ogrom nego d łu g u , jakim Rząd p rze ­
szły P ań stw o  obarczył. W ie r z y c ie le  maią otrzym ać  
b o n y ,  jasnym i  p ew n ym  sposobem ubezpieczone : 1 ) 
przez E konom ią w  w ydatkach . 2 )  P rzez przedaż  
3 o o ,co o  h ek ta ró w  drzew a i pozosta łych  jeszcze dóbr 
m ieysk ich  i gminnych, 3 ) P rzez  w pisan ie  w  w ie lk ą  
księgę na pięć procentu długu tych  w ie r z y c ie l i , k tó ­
rzy tym sposobem opłacoriemi bydź wolą. T e  b o n y  
są obligacyami do kassy Królews& iey i w e  trzy  lata
od daty z 8m iu  procentami w yp łacon e bydź m aią___
P o ty m  M inister  m ó w ił  o fo r m ie , w  jakiey te  obliga­
c j e  w y d a w a n e  i  w ypłacane b ęd ą ,  i czyn ił  n aw et n a-  
d zieię  , ze jeszcze przed upłym enjem  term inu  zaspo-  
koione bydz mogą. W  m o w ie  jego ^uważano w ie le  
św ia tłych  myśli o um orzeniu  pow szechnego długu kra-  
i o w e g o ,  które się  op ierały  na 2ch ce ln ieyszych  zasa­
dach , b o  j e s t : ufność i w iara narodu w  za.uiarach І 
działaniach Rządu. O św iadczył przytćm  , że  n ie  jest 
rzeczą trudną na tey  podstaw ie  kredytu  publicznego  
u gruntow ać dobry byt skarbu F r a n c y i , lecz przed za­
częciem  tych  w ie lk ich  i  pożyteczn ych  d z ia ła ń , o cze-
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łd w a e  należ esy  l i  B i i M t t  roku iS x 6  d ozw oli  je  ix-  
&kuteczniaó.

z  P - a r y z a  2 q g o - L i p c a .  W  okolicy  P a r y ż a  krąży  
W iele  patroiow  k aw alery  i , m aiąć rozkaz a re sz to w a ­
nia w szystk ich  d aw n ieyszych  G w ard zistów , k tórzy  bez 
p o zw o len ia  i z n ie spok oyn ym i zam iaram i p rzybyw a­
ją  do P a r y ż a . Marszałek X ią ź e  D alm acyi w  o d ezw ie  
s w o ie y  w y d a n ey  w  R s n n e s  , upom ina żo łn ierzy  , aby 
s i ę  ze  w szelk im  pośw ięcen iem  i w iarą oddali K r ó lo ­
wi» K ró l  i  ch w a ła  p ow in n y  b y d ź  ich hasłem. —  G a-  
a ety  tu te j s z e  u p e w n i a j ,  źe X ią źe  B e n e w e n t u , jako  
n a d z w y c z a jn y  Ambassador, ma się udadź na K ongres  

■'do8 W i e d n i a .  - — Hrabia C a r a m ą n , jako P ose ł ma w y -  
iech a ć  do B e r l i n a .

z  P a r y ż a  25 g o  L i p c a .  N a  w czorayszey  sessyi Iz ­
b y  d eputow anych  po  przedstaw ien iu  opisanego w y ­
ż e j  B u d ż e t u , P. F o u r n i e r  de  S t  L a r y  w niosły  aby dift- 

3g?i 9 które K ról Jmć w  obcych kraiach zaciągnął, w y ­
płacone były . W n io se k  te u jso s ta ł  jednomyślnie przy-  
ię ty .

M inister  M o n t e s ą u i o u  przy  zakończeniu sw oiego  
doniesienia  o stanie sk arb u , tak m ó w i  do K r ó l a :—
5, W p ośród  w szystk ich  szturm ów , k tóre  w y trzy m a ła  
A n g l ia ,  kredyt jcy został n ienaruszony, p om im o p o ­
m nożenia  d ługów  ; k iedy tym czasem kredyt Francyi  
ch w ia ł  się i u p a d a ł , chociaż jey długi zm n ie jszo n e  
b yły .  Rzetelność i w iara  w czynien iu  zadosyć sw ym  
obow iązkom  , zrządziły  u naszych sąsiadów ten  sku­
tek  , k tóregośm y osiągnąć nie mogli. —  U czyniliśm y  
tu  sm utny ale w ierny  obraz stanu F inansów  , w  ja­
k im  się J go K w i er nia t. r. zn a jd o w a ły .  Znaleźliśm y  
okropne do zapełn ien ia  p r z e r w y ,  lud w ycięczon y  i  
spustoszone p r o w in c je .  P o k o y  użyczy środkow  u lż e ­
n ia  uciśnionemu narodow i. N ie  zostanie odtąd ża­
den dług zaciągniony nad przychody. Uznałeś, N . P a ­
n ie ,  d ługi przeszłego rządu , zalecając aby te  rze te l­
n ie  opłacone były. Skutkiem tey  w i a r y , tak rzad­
k i e j  w  działaniach F in a n s o w y c h , będzie  p ow rót k r e ­
dytu  , i w zrastaiącey coraz p o m y ś ln o śc i , k tóre tak. 
długo dla F ran cy i  obce były. ”

L iczą  teraz w e  F r a n c y i  60 ,000  osob przybyłych  
z odstąpionych 43  Departamentów", k tóre  się w  tem  
w ię k s z e y  znaydm ą tr u d n o śc i , że Rząd n ie  m oże im 
w szystk im  dadź p o trzeb n e j  pom ocy. M aią to bydź 
po w ię k s z e j  części osoby z narodu N iem ieck iego , k tó ­
re  dla um iejętności obu języków  tnieysca były  o trzy­
m a ł y .—  W  stolicy F r a n c y i  panuie w ie lka  wolność w  
m ó w i e n i u , jednakże na tem się wszystko kończy  ; 
m niem ania  są dosyć um iarkow ane, i bynaym niey  sp o ­
k o ju  ości p ub liczn ej  grozić s ię  n ie  zdaią------W  D e ­
partam entach  jedynern zrzódłem n ie u k o n te n to w a n ia , 
są p o b o r y  p o ł Ą ć z o n e i  lud oświadcza , iż  ch ętn ie  poda­
tek  ten  z a p ła c i , byle ty lko  był w o ln y  od t y c h ,  jak 
z^ w ie ,  szczurów  p iw n ic z n y c h , i od u c iąż liw ey  r e w i-  
% y i  dozorcow. P o  wsiach pow iększy ła  się liczba m ło ­
dych  łudzi , stąd zn o w u  w eso łość  i tańce. F abryk i  
k a rto n ó w  dobrze i d ą , albow iem  A ngielskie teyźe  sa­
m e у ceny, są m niey piękne jak Francuskie. W  kra-  
i  ach, gdzie rodzi w in o , lud jest pełen radości z p o zw o -  
lo n eg o  w y  w ozu  tak w ódek , jako i  w in a  za granicę,

X ią źe  B e r r y  źy ie  w p ośrod ku  w o js k o w y c h  : jeź­
d zi  o toczony Marszałkami i  Jenerałam i , udaie się 
często  na ło w y ,  b yw a na placach w o ien n y ch  ćw iczeń ,  
i  obecny jest na ucztach  o ff ic ersk ich : jego żyw ość  i 
otw a rto ść  mocno się  p odoba, i  p ow szechn ie  jest ko­
chany. N a jedne у re w i i  gd y  kilku żo łn ierzy  z a w o ­
ł a ł o ; n iech  źy ie  Cesarz , X ią ź e  B e r r y  zb liżyw szy  się 
do jednego z n i c h , zapyta ł go o p rzyczyn ę " -—  P o -  
n ie w a ź  on nas zaw sze do z w y c ię s tw a  p r o w a d z i ł ,  od­
p o w ie d z ia ł  żo łn ierz  — Masz s łuszność ,  rzek ł X iąże ,  
w ie lk a  zasługa u tak w alecznych jak w y  je s te śc ie—-  
to  s ło w o  w  czasie w y rzeczo n e  w zbu d ziło .p ow szechn y  
w  w oysku  z a p a ł , i w szyscy  jednomy ślnie z a w o ła l i : 
n i e c h  z y i e  K r ó l , n i e c h  z y i e  X i ą z e  B e r r y !

P. G r e g o i r e  , chociaż był Senatorem  , n ie  m ó g ł  o -  
rzym ać d a w n ie j  p o zw o len ia  na ogłoszen ie  drukiem  
w o ie g o  d z ie ła ,  pod ty tu łe m  d z i e l e  s e k t  R e l i g i i n y c h 5

-ta'‘książka teraz w y c h o d z i ,—  M ięd zy  jeńcam i,  k t ó ­
rzy  pow raca ią  do Francyi,  n ayniespokoynieyśi  są c i ,
k tó rzy  z A nglii  przyb yw ają------W  B a r z e  nad rzek$
O r n a i n  um arł w  p óźn ey  starości Mikołay O u d i n o t  ov
ciec  Marszałka tegoż  im ien ia----- D nia ig g o  L ip c a ,# .
H o o p e y zna iom y z bogactw  sw oich  bankier Hoiip-nder- 
s k i , i k tóry  fundusze sw o ie  przeniósł by ł do Ang 1 iD 
p rzyb y ł z L o n d y n u  do C a l a i s  \ pow raca  on do A m  - 
s z t e r d a m u .

z  P a r y i a  24g o  L i p c a .  K ról w ie lu  M in is tró w  i 
Jen era łów  obdarzył w ie lk im  K rzyżem  L eg i i  h o n o r o ­
w e j .  D w ie śc ie  siedm dziesiąt szlachty z B r e t a n i i , k tó ­
rzy  K r ó lo w i  adres p o d a l i , o trzym ali ozdoby orderu  
l i l i i . —  K ról przyią ł w e zw a n ie  miasta P a r y ż a  na fe ­
styn  , k tóry  ta stolica w  dniu S. L u d w ik a , z p o w o ­
du pow rótu  praw ego  N astępcy  tronu  , dadź postano­
w i ła ------D a v o u s t  podał K r ó lo w i  pismo, w  którem  s ta ­
ra się  uspraw ied liw ić  sw o ie  p ostęp ow an ie____M ó ­
w i ą ,  że H rabia  J u s t  de N o a i l l e s y syn  w tó r y  Х іес іа  
d e  P o i x , K apitana G w a rd y i i  Para  F r a n c y i ,  nazna­
czony Posłem  do D w o ru  R ossyysk iego . [ z  G a z .  B e r i . )  

W.  B r y t a n i a
z  L o n d y n u  2 2 g o  L i p c a .  W cz o r a y  w  Izb ie  N iż ­

s z e j  na w n iosek  d ozw olen ia  kredytu  3 ch m il io n ó w  
fu n tó w  sz ter l in g ó w  , zachodziły  rozm aite  spory , w  
czasie któryqh L ord  C a s t l e r e a g h  dał to  godne uw ag i  
o ś w ia d c z e n ie ,  k tóre zb iia  ty le  fa łszyw ych  pogłosek , 
rozszerzon ych  na stałym lądzie. —  Chociaż , m ó w ił  
on , j io k o y  z Francyą szczęś l iw ie  podpisany z o s t a ł , 
nie  m ożem y iednak bydź iuż w o ln em i od w sze lk ich  
c ię ż a r ó w ,  które są skutkiem  n a w et  sk ończon ej  w o y -  
ny. Z resztą  , te ra źn ie jsz y  stan E u r o p y  n ie  daie n a j ­
m n ie jsz e g o  do obaw y p ow od u . Jestem przekonany , 
źe te  same w spaniałe i  cn o t l iw e  zasady , k tóre M o­
carstw am i Sprzym ierzonem i przez cały przeciąg w o y -  
ny k ierow ały  , panow ać także będą na następnym. 
K ongressie  W ie d e ń s k im , i  że koniec nic takiego n ie  
o k a że ,  coby początkow i nie o d p ow iad a ło ,  i coby zgo­
dność całości w  czym k olw iek  zm ieszać mogło. &c.

P. У i h t b r e a d  u w aża ł  , ź e  ie s t  rzeczą -nadzwy­
cz a jn ą  , aby w  śród pokoi u żądać tak znacznego kre­
dytu  ; p yta ł czy liby  w o y n a  z A m ery k ą  miała by d i  
tak  w ażnem  i k osztow n em  p rzedsięw zięciem  ? d z iw ił  
s ię  prócz t e g o , na iak i koniec  A nglia  u trzym u ie
10 ,0 0 0 --w oyska w  B e l g i u m  pod w od zą  X ięc ia  О д ­
н и ------K anclerz  o d p o w ie d z ia ł , że  X ią że  O r a n i i  sw o ­
ie  C yw iln e  i  w o ien n e  w y c h o w a n ie  w  A n g l i i  o tr z y ­
m ał : co zaś się ty c ze  kredytu  , za w in io n e  subsidie
M ocarstw om  ląd ow ym  ty leż  praw ie  w y n o sz ą .__ L ord
C a s t l e r e a g h  d o d a ł , że w  u w o w ie  w C h a u m o n t  zaw ar­
t e j  , g o to w o ść  zbroyna i  o s tr ó źn o ść , n a w et  po za­
w artym  p o k o iu ,  dopóki się w szystko nie u ła t w i ,  w a ­
row ane  zostały.

N a  posiedzeniu  Izby  W y ź s z e y  dnia  ig g o  L ip c a ,  
X ią z e  S u s s e x  S try i X ięźn iczk i  K a r o l i n y , k tórem u nie 
d o zw o lo n o  oddadź iey  w izy ty  , czyn ił  M inistrom na­
stępne zapytania. 1 ) Czyli X ięźn iczk a  w  tera z ni e y -  
szem sw oim  mieszkaniu u ży w a  tey  sam ey w olnośc i  
obcow ania  ze sw o iem i przyjaciółm i, iaką w  d a w n ie y -  
szem m iała . 2 ) C zyli  po sw oiem  przybyciu  do do­
mu C a r l t o n , w o ln o  iey  było m ieć z n ie m i zw iązek  
l i s t o w y , i czy li p a p ie r u , p ió r ,  a tr a m e n tu ,  &c. ma  
niezaprzeczone użycie .  3 ) Czy ona była  w  tym  sta­
n ie  w o ln o śc i , w  iakim znayduie się osoba nie będąc  
u w ięz io n ą .  4 ) Gzy li J. K . W . ,  m aiąc lat oś m naście 
i p ó ł , n ie  ies t  w  w i e k u , w  k tórym  Parlam ent oso­
by  fam ilii  K r ó le w s k ie j  za zdolne do rządzenia uzna­
j e ,  a zatym  , c iy b y  n ie  było  rzeczą p rzy zw o itą  dadź  
X iężn iczce  p ew n y  sposób u trzym ania  s i ę , p r z y z w o ity  
Jey r a n d z e , w  którym by m ogła  m ieć zw iązek  z o so ­
bam i w y so k ieg o  stopnia  , z  k tórem i k ied yk o lw iek  
w  sp o łeczeństw o  przyiść m u s i , i nad k tórem i P an o­
wać ies t  ie y  m oże przeznaczeniem .

H rabia  Ы ѵ е т р ѳ о і  o d p o w ie d z ia ł , iż  te  zapytania  
są  tak ie , źe  na nie żadnych  objaśnień dadź nie może. 
X ią ż e  R e g en t ,  czyniąc w  im ien iu  K ró la ,  iest  G y cem  
K r ó le w s k ie j  f a m i l i i ,  i  do n iego  sam ego należy tr u -



tm ić się. w y c h o w a n iem  X iężn iczk i  K aroliny . —  X ią -  
że  S u s s c x  od pow iedz ia ł  , że iego pytania  n ie  ściągaią  
ы ę do X ięc ia  R e g e n ta ,  ale do R adzców  Jego , i  źe  

■ t e  у całey  sp raw ie ,  na następney Sessyi w niosek  po­
da-. Z p ow odu  n ieztlrow ia  X ięc ia  , w n iosek  ten  na 
dal*ey od łożony  został.

W  Izbie N iższey  Lord E b r i n g t o n  podał w niosek  
o adres z żądaniem u w o ln ien ia  L orda C o c h r a n e  od 
kary stania u S ł u p a  N i e s ł a w y .  Jeden zacny Margra-  
bia ( S l i g o ) ,  m ó w ił  o n ,  przekonany , iż  m aytków  
J. K . M. do dezercy i z ok rę tó w  n a m a w ia ł ,  za ten  
w y stę p e k  tak w ie lk i  , m ia ł ty lk o  naznaczoną karę  
cz tćrech  m iesięcy  w ię z ie n ia  i zapłaty 5,ooo  funtów  
s z t e r l in g ó w .—  Lord. C a s t l e r e a g h  o św ia d c z y ł ,  źe pra­
w a  k ra io w e  karę stania  u Słupa N i e s ł a w y , w y z n a -  
czaią za w ystępk i p rzec iw n e  h o n o r o w i , i źe było o -  
b ow iązk iem  Sędziów' nakazać tę  karę dla ubezpiecze­
nia ód oszukaristw poddanych J. K . Mości. W s z e la ­
ko mam donieść I z b i e , źe korona tak L o rd o w i C o ­
c h r a n e  , iako i inn ym  w s p ó ł  w iu o w a y co m  darow ała  
karę stania u Słupa N ies ła w y .  ( S łuchaycie S łuchay-  
cie ) N ie  stało się to  dla tego  , aby zostaw ała  iakakol-  
w iek  w ątp liw ość  o Występku osądzonego , albo o spra­
w ied l iw o śc i  w yroku  j, lecz źe tron  ies t  przekonany , 
iż sam w yrok będ z ie  dostatecznem  p ow ściągn ien iem  
dla tych , którzy by podobne popełn iać  chcieli  w y k ro ­
czenia.

z C h r y s t y a n i i  przybył tu  Baron A n k e r  , i  4 ry in ­
ne znakom ite z N o r w e g i i  osoby , które', iako  ludzie  
pryw atn i p rzy lec i  zostali .  Zam iarem  ich  było nego-  
cyow ać  traktat p rzym ierza  i handlu z A n g l ią ,  l e c z , 
iak s ły ch a ć , M in is tro w ie  w chod zić  z n iem i n iechcieli,

T r z e y  H iszpanio  E s m e r a n t e  , L o p e z  i  C a b r e r a , 
ostatni zna iom y w y d a w ca  pisma P eryodyczn ego  , k tó ­
re  nie było w  myśl te/raznieyszego rządu, szukali schro­
n ien ia  w  G i b r a l t a r z e . G ubernator te y  tw ie r d z y  w y ­
dał ich H iszpanom  , a nad tśm  w y d a n iem  o só b ,  k tó ­
re na z iem i A n g ie lsk ie j  w olności szu k a li , p ism a t u t e j ­
sze czyni ą d o tk liw e  uwagi.

Adm irał B e r e ś / o r t  na okręcie l in io w y m  B o m h a y  
od dział 7 4  p op łyn ą ł do B r a z y l i i  , skąd X ięc ia  R e ­
genta Portugalsk iej  o odprow adzi do L izbony.

P o  upadku B onap artego  um ysły  w  A m ery ce  
w zburzy ły  się mocna przec iw k o  P re zy d en to w i M a d y s -  
s o n o w i .  Zatrudniaią się w y g o to w a n iem  adressów źą-  
daiących oddalenia M a d y s s o n a  , i roztrząśnieuia  sp o ­
sobu iego p ostęp ow an ia ,  [ z  G a z .  B e r l i n . )

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
—  D onoszą  od niiższey Elby 3 ogo L ip c a ,  źe X ię -  

ciu N astępcy  S zw ed zk iem u  proponow any był na no­
w o  rozeym  z N-orvzegią, od którego przyjęcia  , lub 
odrzucenia  pokoy lub w o y n a  zależy. K ról S zw ed z­
ki w S z l o k o l m i e  u-t ano w ił  R e g en c ją  , a lbow iem  sam  
dla poratow ania  zd ro w ia  przedsięw ziął podróż do za­
chodnich P r o w in c j i  , a zaś X iąźe  Następca i syn iego  
udali się do obozu. —— Od n iedaw nego czasu 17,ście o -  
krętów  przeznaczonych dxi.portów N o r w e g i i , S zw edz i  
przyp row adz il i  do G o f c n b u r g a .

—  Dnia 2850 Lipca. K ról Pruski przejeżdżał przez  
Frankfort nad M e n e m .

—  W  S y c y l i i  K r ó l  Ferdynand IV , k tó ry  od n ie­
jakiego czasu rządy K ró les tw a  K ró lew ic zo w i  p o w ie ­
r z y ł ,  w  w y d a n e j  prok lam acji  oświadcza , iż sam ie  
na p o w ró t  przy i mnie.

— . W o js k o w i  W ło scy  , n ie  odpow iadają dotąd za­
miarom n ow ych  W ła d c ó w  tego  krain. Chociaż zosta­
w io n o  im  ich ordery  i r a n g i , n ie  można jednak było  
do te y  p o ry  dopełn ić  korpusów  , a osob liw ie  r e g i ­
m e n tó w  ochotn iczych.

—  W  N e a p o l u  u w iadom ion o  , źe przy  rozpuszcze­
n iu  och otn ików  w  S y c y l i i ,  n iektórzy  zle myślący udali  
s ię  na brzegi K a l a b r i i , aby tam popełn iać zd z ier -  
s tw a  i rozboie. P rz y  dobrym  duchu m ieszkańców  
byliby  oni w szyscy  p o jm a n i  i z g u b ie n i , gdyby nie  
p rzyję l i  o f iarow an ego  im  przebaczenia i n ie  udali się  
do sw o ich  idomów, Z m ałey liczby tych  , k tórzy  się  
leszcz# w łóczą  r zosta li  n iek tórzy  poym ani z bronią

w ręku , i maią bydź ukarani podług całey pr aw suro­
wości.

-—  7j  M adrytu pod lo ty m  L ipca  donoszą , źe N a y -  
Wyszsza R a d a  I n d y i s k a  została znow u p r z y w r ó c o n a , 
tak iak była iS o S  r. X ią źe  M o n t e n i a r  iest m ia n o w a ­
ny iey Prezydentem . #—  w  P r o w in c j i  L e o n  w okręgu  
S a l a m a n k i , zaszły rozruchy  i w ie lu  m ieszkańców  by­
li  przym uszeni opuścić to ostatn ie m iasło.

— - K ról Pruski w  czasie sw oiego  pobytu w  P a r y ż u  
m iał częste  bardzo ro zm o w y  z K ró lem  Francuskim.

( z  G a z  B e r l i n .  )
—  L is ty  z W i e d n i a  d o n o sz ą , źe do dnia lo g o  

W rześn ia  zgrom adzą się tam M in istrow ie  czterech  
W ie lk ic h  Sprzym ierzonych M ocarstw  dla u łożen ia  
pow szechnych  zasad, pokoiu ; a dnia aygo W r z e ś n ia ,  
za Zgrom adzeniem  się w  W i e d n i u  M onarchów , te  za­
sady pokoiu  do ra ty f ik a c j i  ich podane będą. —  N a  
ów czas dnia t g o  Października o tw orzy  się p ow sze­
chny K o n g r e s ,  do k tórego  w szystk ie  in teressow ane  
M ocarstwa E uropy przypuszczone będą.

- — D onoszą z В г и х е і і і , źe  siła zb ro jn a  Belgicka  
\yynosi iuż S2,ooo ludzi. N o w e  korpusy maią by d i  
w ystaw ion e  , a mia^t 1 C h a r l e r o y  , M o n s  , T o u r n a y  
C o u r t r a y  , M e n i n  , l p r e s  i  Ѵ е и г п е  , w zm ocnione bydź  
pow inny.

—  Z M a d r y t u  donoszą , iż  dekret przy w rac a i ący  
In k w iz y c ją  św iętą  iuż' iest  podpisany , i w k tó tce  o-v 
głoszonym  zastanie. T w ierd zą  ie d n a k , źe w urzą­
dzeniu  tego trybunału zayda p ew n e m od yfik acje .

v _— W  Izbie W y ż s z e j  Parlamentu A ngielsk iego  dnia  
2 ig o  L ipca  , na zapytanie  L orda H o l l a n d , k tóre kra­
je  poszlą sw oich  D epu tow an ych  na K ongres W i e ­
d e ń s k i  ? H rabia Ы ѵ е г р о Ы  od pow iedz ia ł  , źe przed­
m io t  ten iest  zbyt w ażny  , aby m ógł zaraz dadź nań  
zaspakajającą od pow iedź . Podług iego  zdania P osło ­
w ie  tych  wszystkich  k ra iów  , k tóre w  1 80З , w  
czasie w yb u ch nien ia  ostatn iey  w o y n y  m iędzy  F ra ń -  
c y ą  i  A n g l i ą , n iepod ległe  b y ły ,  p o w in m b y  w c h o ­
dzić do tego  Kongresu.

—  K ongres W i e d e ń s k i  ma dopićro postanow ić, czy»* 
l i  H a m b u r g  zostanie  tw ierdzą  , albo nie.

.—  Rząd tym czasow y w  A n t w e r p i i  ogłosił  w o ln y m  
port tego m ia s ta , co bardzo mocne w  H o l l a n d y i  u* 
czyniło  w rażen ie  : 1 w ie lu  K u p ców  z A m s z t e r d a m u  
m aią iuź zamiar przenieść .się do A n t w e r p i i .

( z  Z u s c h
N o w e  X  i ą ź k i.

Ż y w o t  P i o t r a  H r a b i  Z a w a d o w s k i e g o , p ie n & s z e g b  
M i n i s t r a  N a r o d o w e g o  O ś w i e c e n i a  w  C e s a r s t w i e  R o s s y y -  
s k i e m  —  rzecz czytana na posiedzeniu publicznem U n i­
w ersy te tu  W ileńskiego , przy zamknięciu rocznego biegu  
nauk : 3 ogo Czerw ca, 1 8 13 roku —  przez J a n a  Ś n i a ­
d e c k i e g o . — W  W ilnie w  Drukarni Z aw adzkiego —— 
for. Ъѵо Majori , stronic 19.

J e ż e l i  d l a  k a ż d e g o ,  k t o  s ię  p r a c o m  u c z o n y m  p o ­
ś w i ę c a  , i e s t  r ó w n i e  m i ł y m  i a k  ś w i ę t y m  o b o w i ą z k i e m  o d * 
d a w a ć  w  p i s m a c h  h o łd  z a s ł u d z e  i  c n o c ie  ; t e d y  t a  p o ­
w i n n o ś ć  s t a i e  s i g i ł ś z c z e  ś w i ę t s z ą ,  k i e d y  i t y  w d z i ę c z n o ś ć  
w y m a g a .  T o  m i a ł  s z c z e g ó ł  n i b y  n a  c e lu  A u t o r  t ć y  k r ó t ­
k i  i y  B i o g r a f i i .  M ó w i ą c  d o  m ł o d z i , k t ó r e y  u m y s ł  ż a ­
d n e  m i  i e s z c z e  u p r z e d z e n i a m i  n ie  i t s i  o b ł ą k a n y ,  c h c i a ł , 
w p a i a i ą c  w  i e y  s e r c a  u c z u c i e  w d z i ę c z n o ś c i  , w z n i e ś ć  d l a  
d o s t o y n e g o  m ę ż a  i  d o b r o c z y ń c y  Ъ а и к  p o m n i k  t r w a l s z y  
n a d  m i e d ź  i  m a r m u r y  ; c h c i a ł  w y p ł a c i ć  , c h o c i a ż  w  c z ę ­
ś c i  , d ł u g  t e r a z n i e y s z e g o  i  p r z y s z ł y c h  p o k o l e ń  , z a  te n i e  
o c e n i o n e  ł a s k i  i  d o b r o d z i e y s t w a  , k t ó r e  n a  U n i w e r s y t e t  
W i l e ń s k i  i  c a ł y  i e g o  e d u k a c y y n y  w y d z i a ł , z a  p o ś r e ­
d n i c t w e m  i  s t a r a n i e m  P i o t r a  H r a b i  Z a w a d o w s k i e g o , 
r o z l a ł a  s z c z o d r a  r ę k a  W i e l k i e g o  N a s z e g o  M o n a r c h y ;  
c h c i a ł  n a k o n i e c  , k r e ś l ą c  o b r a z  c h w a l e b n e g o  ż y c i a  , w y ­
s t a w i ć  m ł o d z i e ż y  w z ó r  n a ś l a d o w a n i a  g o d n y .  —  O p i s a w ­
s z y  p i ł r w s z e  l a t a  m ł o d o ś c i  i  w y c h o w a n i a  H r a b i  Z a w a ­
d o w s k i e g o  , w y s t a w i a  g o  p o t e m  w  t r z e c h  n a y p a m i ę t n i ł y -  
s z y c h  E p o k a c h  i e g o  ż y c i ą  , p i e r w s z ć y  : k i e d y  p o ­
p r z e d z o n y  s ł a w ą  z d a t n o ś c i  i  p r a c o w i t o ś c i  s w o i ć y  p o w o ­
ł a n y  b y ł  d o  r z ą d z e n i a  K a n c e l l a r y ą ,  i e d n e g o  z n a y s ł a w *  
n  i ł y  s z y c h  o s t a t n i e g o  w i e k u  W o d z ó w  , F e l d m a r s z a ł k a



Ш г а Ъ і  R u m i a n e  o w a  Z a d u n a y $ k i e g i >, i  w  ń y  c h l u b n e j  
■szkole z w y c i ę s t w  i  w e w n ę t r z n e j  a d m i n i s t r a c j i  u k s z t a l -  
c a l  s ię  n a  to  , o  z i m  m i a ł  w  p r z y s z ł o ś c i  z o s t a ć ; d r u- 
g 1 e 'y : k i e d y  z b l i ż o n y  d o  t r o n u  n i e ś m i e r t e l n e j  K a t a -  
r  г у  и у II.  , n a l e ż a ł  w  c z ę ś c i  d o  u ł o i e n i a  l u b  w y g o t o ­
w a n i a  p r a w , o t a c z a i ą c y c h  t r o n  t e y  M o n  a r c h i n i  
b l a s k i e m  c h w a ł y  w s z e l k i e g o  r o d z a i u  ; w  t r z e c i e y  n a -  
k o n i e c  , k i e d y  u m i e i ą c y  t a k  d o b r z e  c e n i ć  z a s ł u g i  i  f a ­
l e n i a , s z c z ę ś l i w i e  n a m  P a n u i ą c y  A L E X A N D E K  I. p o ­
d u c z y ł  Z a w a d o w s k i e m u  n a j w y ż s z y  d o z ó r  n a d  I n s t r u k c y ą  
p u b l i c z n ą  , i  w y k o n a n i e  t y c h  ś w i ę t y c h  u s t a w , k t ó r e  i u z  
n a ó w c z a s  w  t y m  M o n a r s z e  z a p o w i a d a ł y  r o d o w i  
l u d z k i e m u  i e g o  D o b r o c z y ń c ę  i  Z b a w c ę . —  S t y l  J u t o -  
r a  t e y  k r ó t k i e j  r o z p r a w y  i e s t  z n a i o m y  —  Ł ą c z y  o n  d w i e , 
n i e  c z ę s to  r a z e m  z ł ą c z o n e  , z a l e t y  ; s z c z e g ó l n i e j s z ą  m o c  
z  j a s n o ś c i ą  , i  ż y  w o ś ć  b i o g r a f i c z n e g o  o p o w i a d a n i a  z  p e ł ­
n o ś c i ą  m o w y  , orti.z; p i ę k n o ś c i ą  w y r a ż e ń  i  o b r a z ó w .  N i e -  
o b a w i a m y  s ię  n a d u ż y ć  c i e r p l i w o ś c i  n a s z y c h  c z y t e l n i a
k ó w  , k ł a d ą c  t u  d w a  w y i ą t k i  k o ń c z ą c e  tę  r o z p r a w ę . -__
F U  i w s z y  w y  i  a  ś n i ą  u k ł a d  I n s t r u k c j i  p u b l i c z n e j  w  C e s a r -
s'£wie R o > s y y s k i ć m ------ „ Nauki w  R ossyi, m ó w i  A u t o r  ,
z n a jd o w a ły  od P io tra  W ie lk ie g o  przytułek , zachęcenie  
i  opieko u Tronu. — > D zie ła  dow cipu  i ro z u m u , g łę­
bokie  wr naukach postrzeżenia  i  p raw dy , n o w e m y­
śli i w ynalazki w obcym n a w et  kraiu  o d k r y te ,  były  
szacow ane, zgromadzane i nagradzane wspaniale. A le  
i-nstrui cya publiczna na obeznanie z naukami w szyst­
k ich  P r o w i n c j i , na doskonalenie moralne i sposobie­
n ie  m ieszkańców do wszystkich kratow ych posług do­
p iero  pod berłem A L E X A N D R A  I. stała się w alnę  
spraw ę rządową , a pod sterem Z aw adow skiego  w z ię ­
ł a  postać gru; t o w n ą ,  rozległą i porządną. U chw a­
lono za łożen ie  szkół publicznych po Parafiiach i P o ­
w ia tach  : :G i mii a-z у ów  po Guberniach : U n iw ersy te ­
tó w  po P ro w in cja ch  pew ną liczbę Gubernii zaw iera ­
jących : w yznaczon o  fundusz na ich  u trzym anie  , sze­
rzen ie  , i doskonalenie : o tw orzon o  dla w szystk ich  
m ieszkańców  kraiu szkoły i nauki bezpłatnie , w sp o -  
m ożono ubóstw o przez ty le  zakładów dla u czn iów  
S k a r b o w y ch , nakładem rządu ćw iczon ych  : zap row a­
dzono Instytuta  Pedagogiczne dla sposobienia K rajo ­
w y c h  N au czyc ie lów  : zw iązano w szystk ie  te na w y ­
doskonalenie moralne cz łow ieka  w ym ierzon e  ustano­
w ie n ia  ied nem i praw idłam i rządu , dzielącego się na 
różne sczeble i odnogi , ale schodzącego się w  ieden  
punkt Zwierzchności M inisteryalney daiącey całey ma­
ch in ie  g łó w n y  ruch, i  u trzym uiącey iey  życ ie ,  w zrost,  
1 ży w io ły  d o jr z a ło ś c i : wszystko to  pod N a jw y ższą  
p o w a g ą  i O jco w sk ą  p ieczołow itośc ią  M o n a r c h y .  
Cały ten  gdiach In stru k cj i  R r a io w e y ,  ies t  to budo­
w a  natchnięta szlachetnością czucia dla uzacnienia na­
tury luuzki-ey , zestosow ana i zw iązana przezorną m ą­
drością , k ierow ana i u trzym yw ana praw dziw ie  ob y­
w a t e l k ą  wspaniałością. ,,

W  d r u g i m  A u t o r  p r z e b i e g a  w  k r ó t k o ś c i  d o b r o d z i e j ­
s t w a  w y ś w i a d c z o n e  , d l a  W i l e ń s k i e g o  U n i w e r s y t e t u __
U n iw ersy te t  W ileń sk i  do ty lu  d o b ro d z ie js tw  M o- 
n a r c h y  w  Akcie p otw ierdzen ia  zaw artych , o tr z y ­
mał ieszcze przez oręd o w n ictw o  Z aw adow skiego  fun­
dusz na zakładow e potrzeby sw o ie  , i szkół sobie  
p ow ierzonych . Za przełożen iem  tego Ministra za­
prow adzono Seminarium g łów n e  i obmyślono dla n ie ­
go dom i dochód roczny : pow iększono i zabeśpie-  
czono fundusz E dukacyjny; ustanow iono K om m issye  
dla odzyskania zaległych dochodów  , rozsądzenia  
spraw  , i dla uporządkow ania własności p ub liczn ej  
ośw iecen iu  K rajow em u  p o ś w ię c o n e j : z dochodów  
E d u k a cy jn y ch  w yznaczono potrzebną summę na k o ­
sztow ne w yb u d ow an ie  teatru A n a to m ic zn eg o , W e -  
tery n a ry i  , i szkoły jeżdżenia na koniu . W  G uberni-  
iach W o ł y ń s k i e j P o d o l s k i e j  i  K iio w sk iey  , zna­
cznie od W iln a  o d d a lo n y ch , u ła tw iono  nabyw anie  
-głębszych w iadom ości i  nauk przez założenie  w y ż sz e ­

g o  rzędu szkoły w K rzem ieńcu  pod śm ieniem  , Cim ha»  
zyu m  Wołjuisikiego , k tórem u oddano na w ieczn ą  
własność Starostw o K rzem ien ieck ie .  P ier w sze  na* 
w e t  zaw iązki Instrukcji  p u b liczn ej  dla u b o g ie j  jakie­
gokolw iek  stanu młodzi nie były  zapomniane, przez za­
łożen ie  i urządzenie osóbnem praw em  szkółek P a r a f ia l ­
nych w  tychże Guberniiach. T e  są pam iętne i znako­
mitsze d ob rod z ie js tw a  M onarchy dla W y d z ia łu  W ile ń ­
skiego , staraniem i p ieczo łow itośc ią  Z aw adow skiego  
otrzym ane. I k iedy tak zbaw ienne u ch w ały  zapaliły  
żądze do nauk , i posuw ały  w zrost ośw iecen ia  , k ie ­
dy w  chw ale Panującego i w  pożytkach krajow ych  
u w ieczn ia ły  sław ne u rzę d o w a n ie  M in is tr a ; odm iana  
w  R ządzie  w ew nętrznym  P ań stw a  z początkiem  roku  
1810  zaprow adzona , o tw o rzy ła  w y s o k ie j  Z a w a d o w ­
skiego zasłudze plac p o w a żn ie jsz y .  Z Ministra o -  
św iecen ia  postąp ił  na P rezyd en ta  W y d z ia łu  P r a w o ­
d aw czego w  n o w o  u s ta n o w io n ey  R ad zie  M o n a r .»  
s z e y? zasm uciw szy  t y c h , k tórem i R ządzić  przestał; 
a k tórych  sw ą  w ładzą i mądrością zjednał sobie cześć , 
u w ie lb ien ie  i  w dzięczność. W  obow iązkach  tego  
d osto ień stw a  p rzepędż iw śzy  la t  d w a , a p ięćdziesią t  
w  c ią g łe j  praw ie  służbie M o n a r s z  e у  , przecho­
dząc led w o  nie przez w szystk ie  iey  s to p n ie ,  dorabia-  
iąc się każdego pracą , zdatnością , i niepokalaną w  
pow innościach  wiernością  , zostaw uiąc w szędz ie  po  
sobie pożytki dla kraiu , a przykład cn o ty  p ub liczn ej  
dla sw ych  następców  ; u w ień czo n y  zaufaniem  M o ­
n a r c h y  i  szacunkiem p o w szech n o śc i , w reszc ie  pełen  
te y  s ło d k ie j  dla dusz szlachetnych p o c ie c h y , że był  
pożytecznym  sw oiey  O y czy z n ie ,  umarł w P eterzb u rgu  
dnia dziesiątego Stycznia  roku 1812. Grób iego  
otoczyła  i uczciła żałość p o w szec h n a : a iego  prace  
i zasługi żyć będą w  dzieiach K ra jo w y ch  w  sercach  
i pam ięciach n auczycie lów  , uczmiów , uczonych  i 
przyjaciół nauk. K to k o lw iek  z u czą c e j  się w  szko­
łach m łodzi usposobi s ię  na pożytek  , a m oże  na za* 
szczyt w iek u  i k r a iu , uw ażany będzie  iako szczep i 
stw orzen ie  tey  ośw iaty  , k tórą u stan ow iła  w spania ło ­
myślność M o n a r c h y ,  a urządziła  Mądrość P io tr a  
Z aw adow skiego , „

1 W  X ięgarn i przy U n iw er sy tec ie  W ileń sk im  u  
Jozefa Z aw adzkiego , znayduią s ię  następujące dzieła.

H istorya  l i tera tury  p o l s k i e j ,  czy li obraz stanu  
nauk w  Polszczę  od zaprow adzen ia  Chrześciaństwa aż  
do naszych czasów; tu d zież  spis d z ie ł  w ydanych  przez  
Polakó w w e  w szystk ich  oddziałach n a u k , przez F .  
B en tk ow sk iego , w  W a rsza w ie  8vo  tom  lw e z y  s tron­
nic 712  , 2814. -  Rub. 4. kop. 5o.

D z ie ła  te g o  tom  2gi w  druku , cena zaś tu w y ­
rażona jest za oba tom y; Prenum erujący w y ż  w y m ie ­
nione d z ie ło ,  na drugi tom  otrzym a bilet, za którym, 
bezpłatnie odbierze po w y d ru k ow aniu .

H istorya p ow szechna przez J. M. Szreka , z n ie ­
m ieck iego  języka na polski przez, X .  P. K o to w sk ieg o ,  
prze tłum aczon a , potrzebnem i dodatkami pomnożona,  
5 tom y 8vo w  W iln ie  1815 . -  Rub. 1 kop. 5 5 .

H is torya  F izym ska, od założenia  R zym u , do u -  
padku cesarstwa rzym skiego na za ch o d zie ,  8vu 2 t o ­
m y w  W iln ie  2812. -  -  Rub. 1 kop. 80 .

Pan B o t t  przez P ig a u lt - leb ru n ,  z Francuskiego  
przez R. D. G. R. 8vo  4 tom y w  W  lin ie 181З Rub. 2.

I  Józef Klikowicz Starosta Daulaii-ki , aby obwieścił Kre- 
dytorów zmarłego Oyca swoiego Joachima Klikowicza , i ź  
rtieobeymniąe żadnego Dziedzicznego po nim maiątku na 
satysfekcyą onych pozostałą Ruchomość w łokecyi w Fol- 
waiku Szteyniszkaoh w Powiecie Wiłkomirskim będąca zrze­
ka się , a chociaż W. Alexauder Kirkor Leśniewski miał dana 
Plenipotencją gdy zpewnych powodów oświadczających ei§ 
w Aktach Ziem. Wiłko. w Maju igr4 roku przez oświadczenie 
oną unikczemnił , zatem i przez ninieyeze o tym ma honor 
publiczności donieść przez Gazety. Datt 1814 mies-ęca Julii 
3°g° dnia. Józef Klikowicz. Star. Daulun. 2 Nieczun.

D o z w a l a  s ię  d r u k o w a ć — G .  E , G r  o d d e c h  Р Ю . C z ł o n e k  K o m i t e t u  C e n z u r y . W  D r u k a r n i  D y e c e m l m y  u  X X . M i s s y o n a r z ó w
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P  O D R  A D
2 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo, 

w zyw a życzących sobie przyiąć reparacyą 8miu P ie­
ców znayduiących się w Domie Skarbowym na Sa­
wicz Ulicy , i nieiaką część reparacy i. d rew nianey , i 
dla tego tacy maią się stawić do niey na term ina , 
5ty 9 ymy , i ostatni , dzień 9 ty t. m. Augusta. —  
D nia sgo Augusta i 8 i 4.

Siódmey klassy Moysiejew.

X  i ą ź k i  n o w e
2 Za dozwoleniem Cenzury , wyszła z Druku 

Książka pod tytułem Ż yc ia  Sławnych Polaków , Tom 
pierwszy  , przez X. Józefa Konstantyna Bogusław­
skiego Kanonika Wileńskiego. Tom pierwszy zawiera 
w  sobie Arkusz ów 4 2. S tron 3 i 4 , kosztuie rubli sre­
brnych  2. możn^a go dostać u Gospodarza Domu na
ulicy Zarnkowey pod Nrem i 4s -----Prenumeratorowie
Tom pierwszy wyszły z D ruku tamże odbiorą. —- 
Tom drugi za dozwoleniem Cenzury oddany iuz iest 
tło D ru k u , wynidzie z D ruku dnia 15. Września. 
R oku idącego 1814.

2 Za dozwoleniem Cenzury, wyszła z d ruku  Roz­
prawa: O Unii Rozumu z  Szlachectwem , w Języku Ł a ­
cińskim napisana pod tytułem $ Dissertatio de Coniun- 
gendis cum Nobilitate Literis —  A d  N  obiłeś Adalescen- 
tes Polonosl —  Auctore Josepho Constantino B ogu­
sławski Canonico Yilnensi. —  Można dostać tę Roz 
prawę w W ilnie u Gospodarza Domu ma ulicy Zam- 
kowey pod Nrem і 4 з. Kosztuie złotych 2.

OGŁOSZENIA SĄD O W E
1 Sąd Taxatorsko-ExdywizoTski w biegu Sprawy pretensorów 

Summownycń do raaiątku Waygowa W Powiecie Szawelskim poło­
żonego , po ostatnim Dziedzicu Janie Czechowiczu Rotmistrzu po­
zostałego , zbiegaiących się , kiedy odkrywa , że wyrażone Dobra 
były Dziedziczną własnością JW. Leopolda Szambelana byłł Dwo­
ru Polskiego , Teofila i Mateusza Assssora ago Departamenty Są­

du Głównego M ińsk iego; Śmigielskich , którzy zamiarem zaspoko­
jenia swych Wierzycieli naypierwiey zyskali n g o  gbra 1804 roku 
w Sądzie Głównym Wileńskim , na Sąd Exdywizyiny Remissę , a 
następnie w roku i g i o , wyprzedając wyrażonemu Czechowiczowi 
onerowane długami Dobra Waygow , podali do zaspokojenia na T a -  
belli swe debita , względnie usatysfakcyonowania których , gdy dzi-  
siay między Sukcessorem Czechowicza W . Sędzią Granicznym Ry- 
bskim tłómaczącym się , iż dla nieporządnego przez poprzednika 
utrzymywania АгсЫѵига , o zapłaconych po Śmigielskim debitach 
nic poinformować się nie może _  a W W  Smigieiskiemi potizebu- 
iąęemi Debitorów adcytacyi spór zachodzi — W  widoku zatem 
załatwienia wszelkich do akuratnego wyprowadzenia D zie ła  potrze­
bnych formalnościów postanowił trzykrotną w Gazecie Litewskiey 
awizacyą wezwać do stannosci w swym Sądzie wszystkich Kredy- 
torów  po wyrażonych W W . Śmigielskich do maiątku Waygowa na 
Exdywizyą destynowanego mieć pietensyą mogących •- A szczegól­
nie tych , którzy do Remisyinego wyźey datowanego Sądu Głó­
wnego powództwem W  W. Śmigielskich zaszłego Dekretu są zaięci — 
Jakową dopełniając potrzebę zapowiada , iz Dzieło Exdywizyine\ od. 
22go dnia., będącego miesiąca Augusta przedsiębiorąc do ostateczne­
go doprowadzać stopnia , po wysłuchaniu Produktów weźmie całą 
Sprawę naydaley w ciągu dwóch Niedziel do namowy , do lakowe­
go term inu  , ieśliby kto nie okazał swey pretensyi , tak  ze stopnia 
Śmigielskich , iako też i Czechowicza do Waygowa regulować się 
mogącey, oney amissyą zapisze — i g i 4  roku Augusta ig o  dnia.

Zgodno z wyrokiem Sądu ~  Świadczę Exdywizor: Regent
Franciszek Piotrowicz.

2. Na skutek Remissy Sądu Głłg'o Litewsko-W ileń; Departamen­
tu  2go w roku 1814 Maj-t 2 i dnia nastałey T axę  i Exdywizyą m a­
iątku W . Kazimierza Muchlińskiego Rotm: Smoleńskiego przezna- 
czaiącey niźey podpisany Urząd do maiętndici Muły w Pttcie  Z a-  
wileyskim leźącey tegoż roku Julii 15 dnia zjechawszy, maiętnoś 
Mułę i Abramowszczyznę, oraz wszelki maiątek  pod konkuis idąc 
w ąaminidtracyą temuż Mucbiióskiemu o d d a ł ,  a podług wahtoko j  
Remissy wszystkie załatwiwszy szczeguły, Sądy swoie do dnia ic  " 
gbra idącego roku odroczył , na którym terminie  ażeby każdy z P. 
tensorów do raaiątku W  Kazimierza Muchlińskiego ku Oczewi; 
rozprawie pod upadkiem i amissyą rzeozy s ta w a ł , celem ostrzt 
ni a ninieyszą czyni trzykrotną awizacyą

W incenty Dowgiałło \ rezydent Ziemski Zawile^ski.
Jan Szczepanowicz Pis irz Ziemski Pttu Oszm:
Andrzey Bóbr o wic z Sędzia Grodzki Zawileyski- 
Mateusz Woynowski Ziem: i Grodz: oraz tey Exdywizyi Rt

2 Roku x8 4  Julii 50go dnia , Sąd T  xatc,rsko-Exdywij 
kretem Remissyinym Sądu Głłgo L i t t  Wileńskiego na di 
Kredytorcm satysfakcyi W . D ominika  Tyszki byłł Prezy^J 
skiego W iłkom irskiego naznaczony do majętności



w Powiecie W iłk o m irsk im  leżąeey , ziechawszy , Pom iarę  i Kom- 
portacyą Papierów przez Aktora , Debitorów , Kredytorów i w szyst­
kich do tey Sprawy należących do Kancellaryi Z.emsltiey Powiatu 
‘W iłkomirskiego od dnia zogo A u g u s ta ,  do ig o  7bra na 4ry tygo­
dniową persystencyą przeznaczył i Sądy swoie do dnia 1550 m ie­
siąca Decembra roku teraznieyszego odwołał , w którym terminie  , 
źe ostatecznie e tiam  in Contumaciam niestawaiących pod amissyą 
pretensyów i z a re a g o w a n ie m  poszukiwanych należności kończyć 
będzie i o tem przez trzykrotne ogłoszenie w gazetach zawiadamia.

Jakób Towiański Z iem  .^Powiatu. W ileń  Pisarz Exdywizor,
Prezyduiący.

Justyn Mikulicz Sędzia Grodzki P t tu  W iłk o m ir .  Exdywizor.
Stefan Giecsewicz Pisarz Grodzki Pttu . W ileń  Exdywizor.

Józef Niekraszewicz Regdnt,

st Roku ig iĄ  Julij 28go d n ia ,  Sąd Podkomorsko - Egdywizorski 
W Dobrach Kurklach w Powiecie W iłkom irsk im  w Gubernii Litew- 
• ііо - Wileńskiey , na podział "Dóbr po zeszłych Adamie i Maryan- 
nie z Zahiełłów Marszał: Oniksztyńykich Rodzicach i Ferdynandzie 
Bracie Grafach Platerach między rodzeństwem sch ed ,  Antonim i 
Thadeuszem Marszał Oniksztyn. oraz Krzysztofem Starostą Ber­
nat! z. Bracią Graffami Platerami i Anną z Platerów Xiężną Gie- 
droyciową Starościną -Qsjecką S ios trą ,  tudzież na dopełnienie sa­
tysfakcji  przez wydział Таху i Exdywizyi dla Kredytorów tychże 
Adama i Marynnny z Zabiełów Rodziców i Ferdynanda zeszłych , 
oraz żyiącego Antoniego synów Graffow Platerów , Dekretem Re- 
znissyinym Sądu Głównego roku iQ iż  Febtuarii sggo dnia zapadłym 
naznaczony ,  zaatanowione przez rewolucyą dzieło do kontynuacyi 
przedsiębiorąc , komportacyą w skutek poprzedniczego swoiego De­
kretu pod dniem 6tym Aprila roku .przeszłego i 812 ferowanego 
przez t e i  wyrażone rodzeństwo Platerów , przez Kredytorów i przez 
wszystkie strony , do rozprawy w tym  Sądzie należące , od dnia 
sogo miesiąca Augusta do igo  Scptembfl* do Kancellaryi Ziemskiey 
Powiatu W iłkomirskiego z persystencyą cztero-nieclzielną przezna­
czył — Koiityuuacyą pomiary Dóbr przez Komorników z obowią- 
za ł  — i do ukończenia rozbioru dzieła między temże rodzeństwem 
Platerów i wszystkiemi Kredytorami i Pretensorami , oraz wyraźn­

ych sched pod konkurs idących Debitorami , Sądy swoie do dnia 
o następującego miesiąca Xbra roku teraznieyszego odroczył, 
k tórym terminie  , źe nie uważając na mestannosć pod zarealizo- 
niem na Debitoraeh i pod amissyą Kredytoiskich pietemyów , o- 
ecznie kończyć będz ie ,  ażeby strony z przyzwoitą gotowością 
ozprawy przystępowali ostrzega , i do powg&Schney wiadomości 

trzykrptną w Gazecie awizacyą póAaie.
Michał na Skrzetuszewię Wawrzecki Podkomorzy Powiatu 

BrasłaWskiego Prezyduiący na Sądach JPodkomorsko-E*- 
dy w izerskich.

akób T owiański Z iem . P ttu  W ileń. Pisarz, i Eatdywizot. 
ѵмсу Brzozowski Grodz. Braaław. Sędzia i Eatdywizor,

Jóaef Niekraszewicz Grodz. P t tu  Oazmiaą. i Egdywizer» 
Regent.

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .
2 Po awizecyi Sądu Ziemskiego Wileńskiego , zawiado­

mieni Donataryuszowie w Testamencie ś. p. zeszłego Bisku­
pa Wołczackiogo wyjaśnieni , że Tes tam ent w Kancellaryi 
t rg o ż  Sądu zlokowanym został, i że W . X .  T au le ry  Woł- 
ozacki , zowięc onego bydź  adoptowanym j  zakreślonych 
wydziałów wydać nie ma zamiaru —. Sposobem prawnym, 
szukając swoiey zachwianey własności, wszystkich ludzi ono 
tą  , i rozumem zaszczyconych naypokorniey proszę , iżby 
się niechwieli w swoich w y znan iach ,  w  czym  ich pamięć 
o bytności T es tam en ty  robionego p rzez  zeeełego Biskupa , 
zasięgnąć m oże;  a szczególnie W W . Pieczętarze i ten k to 
był do napisania uży tym  , żeby przysięgę naw et , wyrokiem  
Sądu nakazać się mogęeą zatwierdzili tę prawdę , p rzez ia- 
kę wszelka um orzyćby  się mogła w ty m  względzie oboię- 
tn o ś ó —  N iecheę  Donataryuszowie, by ktoś- przemawiaięa 
za ich stronę fałszywie , obciążał siebie zbrudzonym  sumnie- 
n iem : szukają oni istotney p raw d y  ty lk o ,  która  ieśliby się 
w skutkach swoich przezkogokolwiek wykazać mogła , p rócz 
wdzięczności w sercach Donatarynszów ugruntować się ma- 
ięoey , znaydzie każden w własnym aumńieniu pociechę, że 
z nędzy wyswobodzić podobne sobie potrafi is toty —r- o te  m i­
łosierdzie proszę nieszczęśliwi , w liczbie k tó ry c h  znayduie 
się w Lidzkim  Powiecie zasiedlony, piszący te  Zawiadomienie.*

Fubian Szukiewicz S. G. P  D.
Z e g a r k i  s k r a d z i o n e .

3. 1814 Junii 28 Ania, skradziony zegarek złoty repetyer spręży­
ny bijący, koperta płaska , w kąto fugowane ,  cyferblat amaliowy bia­
ły , liczba Polska bez n a p is u ,  z  obu stron otwiera s i ę ,  indexiki 
stalowe , osadzenia w  index*ch biało polerowany minutowego in -  
dexu koniec odłamany, z  tyłu nakrycia za pociśmeniem odmyka się , 
idzie na kamuszku białem , przy n im  tasiemka cza rn a ,  kluczyk pro­
sty m o s iężn y ,  trochę zawielki Drugi zegarek złoto p łask i,  koper­
ta p ła s k a ,  brzegi fugow ane, z jednym źndeKem , jeden index poka­
źnie godziny i m in u ty ,  z e b u  s tron odmyka s i ę ,  pokrywka srebr­
n a ,  koło nakręcenia wysztychowany wózek na dwóch kołkach i p a ­
ra koni założonych. Gdyby o takowych zegarkach kto powziął w ia­
domość , raczyx oznaymić do JP. Frolanda mieszkającego w Kardyna* 
l i i ,  za co odbierze przyzwoitą nad.grodę*

B a s  z ta i*  d a  d o  p r z e d a n i a  
5 W  D o m u  O byw atela  Szlaka na ulicy T ro ćk iey  

pod N rem  5 9 8 ,  znayduie się  Basztarda w n ow ym  G u ­
ście ze w szelk iem i rek w izy ta m i do podróży —  Ż y ­
czący oną n a b y ć ,  uda się  do w y ż  w spom nionego  D o ­
m u ,  gd zie  od m aiącey komis do przedazy O s o b y ,  do­
w ie  s ię  o  cenie»


